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Przedpłata z przesyłką pocztą. bez przesyłki. I Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego ~liejsce: 

\!.ł10 Przed tekstem na 1 stronie kop. 50 I Drobne ogłoszenia za wyraz kop. Rocznie . . . . . . rb. 3.00 Rocznie ..... rb. 2 
I(wartc:.:;,ie . . . . . kop. 75 Kwartalnie . kop. ~n Nekrologi wiersz garmont. " 30 I Ogłoszenia o lokalach i poszu-

Reklamy po tekście . . . " 25 kiwanej pracy za 3 wiersze k,op. 2S 

Ogłoszenia zwyczajne ." 20 Numer pojedyńczy 5 kop. 
Adres Redakcyi i Aqministracyi: Ł o w i c z, Warsz. gub. 

Rękopisów niezastrzezonych redakcja nie zwraca. 

Administracja "Łowiczanina" znajduje się przy księgarni K. Rybackiego. Te1efo'R'M 42. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: na Nowym Rynku Zakład fryzjer. F. Ziółkowskiego, w Sochaczewie skład Aptecz. W. Pawłow
skiego, w Skierniewicach księgar. W. Zielińskiego, w Żychlinie sklad Aptecz. W. Przeździeckiego, W Kutnie księgo W. Cslkowskiego. 

Hąpiele T owarzysłwa Hygienicznego Wanny i łaźnia czynne są W środy, czwartki, piątki i soboty od godz. 12 w po
łudnie do 9 wieczorem. 

Niespożyte w użyciU i lekkie w 
Żniwiarki 

pracy są tylko angielskie 
Ibiona 

w Filji Syndykatu Rolniczego Warsza\\'skiego w ł..owiczu. 
1095. 

Kaplice przy drogach 
najlepiej i najtaniej wykonywa 

Zakład Kamieniarsko -Rzeźbiarski 

B. ZII§oJtJskie§o 
w J: o w i c ~ u~ obok poczty. 

Na sl<tadzie również znajdują się 
Krzyże żelazne, Pasyjki złocone (wize
runl<i), oraz wielki wybór gotowych po
mników z piaskowca, granitu i marmuru. 

Zaldad przYlmuje wszelkie zamóWie
ma na roboty kamieniarskie i na foto
grafje Wiecznotrwałe na porcelanie. 

~~~~~~~~ 
PODANIE O PRZYJĘCIE 

do Męsk'iego Prywatnego 
Seminarjum dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 

wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, 
metryka, ŚWiadectwa powtórnego szcze
pienia ospy, piśmienne Z0bowiąz8nie ro
dziców co do regularnego wnoszenia 
opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
Wiarogodnych, co do l1loralnego prowa
dzenia się kandydata i krótki własny 
życiorys) należy nadsyłać przed 15 sier
pnia J.>od adresem: Warszawa, skrzynka 
pocztowa .N!! 377. 

Kandydaci na kurs I-szy (w wie~<II f)d 
lat 15 do 17) winni stawić się na egza· 
min w UrsynOWie l września r. 12. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na każ· 
de żądanie program i warunki przyjęcia. 
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K A l E N O A R Z. sławionych; Grzeg rz XV 1622 r. kanonizował 
go Zwłoki jego spoczywają we wspaniałym ko-

l pz'ątek Ignacego Loyoli W.*) Heleny Wd. ściele Jmienia Jezus w Rzymie. X'*** 

Sobota Piotra Ap. w Okowach. 
Niedziela N. M. P. Anielskuj, Stefana P. M. 
Poniedzz'ałeb Z/lalezienie relile Św. Szczep. ~l1l·lIZ J"./ ~/~~~r' O~~· 
Wtorek Domini!<a W., Arystarcha M. g j lit. .,} I 'ł;'; " ... 

Środa N. JIl. P. Śmeżnej, A fry P. 
Czwartek Przernzen./enie Pańskie, Sykstusa. Projekt tworzenia 30-40 morgowych 

*) Jgnacy Loyola urodził się w Hiszpanji, gospodarstw rolniczo - przemysłowych, od
w prowincji Gwipuskoa, r 1491 ze znakomitego dawanych w zarząd i użytkowanie odpo
domu. Bylon dwunastym dzieckiem ze trzech wiednio dobranemu małżeństwu, zawodo
córek i óśmiu synów, Don Bertrama pana na Ogu-
ez i Loyoli. Urodziwy, uprujmy i glzeczny, lecz wym rolnikom lub ogrodnikom, z warun-
zarazem bardzo skłonny do gnie wu i namiętnie Idem, aby z dochodów utworzonej fermy 
pożądający sławy zosta ał naprzód paziem na utrzymywali i narówni z rodzonemi dzieć
dworze Ferdynanda V, potem wszedł do WOjska mi wychowywali tu kilkanaścioro sierot 
I pomimo młodości swej nikomu w odwadze nie 
ustępował Postępowanie jego wszelako wcale W różnym wieku. Projekt ten podjęty 
nie było budującem. Podczas szturmu Pampeluny przez Towarzystwo Gniazd Sierocych miał 
przez Francuzów 1521, Jgnacy mężnIe bronił tej wielu prz}sięglych krytyków, nie wierzą
twierdzy, lecz wsród naj zaciętszej walk, gdy cych W możność urzeczywistnienitl go. 
odłam kamienia "godzi ł go w lewą nogę, kula 
działowa zgruchotała mu prawą nogę. Wzięty do PrzepOWiadali 1-0, że nie znajdziemy lu-
niewoli prze! Francuzów wkrótce został rrze dzi odpowiednich na opiekunów-gospo
nich odesłany do rodzinnego zamku Loyola Tu darzy Gniazd Sierocych; 2-0 że 30-40 
spoczywając na łożu boleści aczkolwiek tylko 7.g~u · ITlor~ów ziemi nie jest W możności wy-
chotana noga mu dukuczała, zresztą zdrów na cle·. :-. . d' R " . . 
le pragnął jakiej dla siebie rozrywki Ola braku zywI~ 15 9zlatwy, wOJe odzlcow Gnl~-
innych książek dąno ~u Żywot Chrystusa Pana, zda I dWOJe stałych starszych pomocnI
tudzież ży\~ ot Y Swiętych. Czytanie tych ksiąg I ków gospodarczych. 
poddało Jgnacemu inne myśli, zapragnął odmienić D .. d' h h 
życie Po śmierci ojca udał Się .Ignacy do sławne. ZIS, pO woc lata c pracy organiza-
go opactwa Benedyktynów w. l\~,onte-Ser ' ato cyjnej Towarzystwo ma 6 czynnych 
orzebrany za pielgrl.ym ; tu wyspo~iadał si.ę z ca: Gniazd Sierocych, W każdym z nich Illa 
łego ż~cla I ślubem zObOWIązał Się do wiecznej już /dobranych i zadomOWionych gospoda. 
czystoscl. Następnie odbył pielgrzymkę do .Rzy- . ... 
mu i innych miast włoskich tudzież do Ziemi Swię- rzy, ~a z~yte gro~ad.~{J slerot~ ktore co
tej Za poy,rotrm do Hiszpanji w 33 im loku ży- raz więcej zespalają Się z rodZInami swo
cia w.ziął się do n.au~. słuchał filozofii w u~iwer- ich opiekunów, a rachunkami już 1110żna 
sytecle ~ornplutensklm. W I ,2~ r .. ud~ł Sl~ do udowodnić że ~dzie zachowane zostały 
Paryża I tu przez d", a lata doskonalił Się w Jęz - .' - .. G " 
ku łaciń skiem i filozofii · W 1534 roku z kilkuma warunki progralllu, aby Ziemia pod mazdo 
towa-zyszami zabowiązał się wyrzec świata i opo- istotnie przedstnwiała 10000 rb. wRrtości i 
\,,:iadać Ewangielję w Palestynie. Po wyświęc~- aby drugie 10000 rb. było na zaprowadzenie 
OlU na kapł.anów Jgnacy z .towarzyszaml ud.ał ~I~ gospodarstwa (poza koszlem zabudowa-
do Rzymu I Paweł III, Papież bullą z dOla 2, . . _ 
Września 1540 r ich zgr, )madzenie zakonne pod n~a z~grody), tam l. pod w~gl.ędell1 org~
nazwiskielll fowarzysh\a lezusowego zatwier- nlzacJI gospodarczej pomyslnle wypadają 
dził. _ Jgnacy l:0yola odda,ł B(,gu ducha r. ~,5~, próby i kosztem takim ufundowane za
w 6, roku. życia .. J~k 7azycla tak l, po śmiem, grody stale wychowywać będą 12-15 sie-
od wszystkich za sWlętego był uwazany A gdy ... .' . 
jeszcze cuda potwierd zi ły głos powszechny, Pa- rut, daJą.c Im nlet~lko o?powle~nle przy
weł V r. 1bU9 policzył Jgnacego w poczet błogo- gotowame do zyCl8, ale I posagi. 
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Zupełnie normalnie się rozwija Socha
czewskie Gniazdo Sieroce im. Wandy, 
dla l<tórego odrazu natrafiono na odpo
wiednich RodzicÓW, gospodarzy i gdzie 
dzięki temu, praca organizacyjna najlep
sze wydaje owoce. W ciągu 20 miesię
cy istnienia gniazda ani grosza nie wy
dano na najem, a mamy już W sadzie 
600 drzew owocowych, mamy własnemi 
siłami Gniazda założone dwa morgi szkó
łek owocowych, które co roku pOWięk
szane będą o l mórg, do czasu, aby pó
źniej co roku można było sprzedawać 
12000 szczepów; mamy Wreszcie zrobio
ne zasiewy w ogrodzie i W polu łącznie 
na 28 morgach ziemi. A pomimo tej 

ŁOWICZANIN 

Kto miał ocho~ę złożyć swój grosz o
fiarny na Gniazda Sieroce, a czekał re
zultatu pierwszej naszej pracy, niechaj 
się łaskaWie zgłosi do niżej podpisanego 
W biurze T-wa Gniazd Sierocych, a stan 
rzeczy w Gniazdach udowodnię książka
mi i zaWiozę zainteresowanych do Gniazd, 
aby naocznie się przekonali, że Gniaz
dom warto dać poparcie. 

Kazimt'erz J ażewski. 
Dyrektor T-wa Gniazd Sierocych 

Chmielna 10. 

Konlpanja do Miednicwic. 
owocnej pracy, na którą złożyły się si- Kto kocha Marję, tak jak kochali Ją 
ty obojga Rodzicow, dwojga pomocników OjCOWie nasi, kto ma szczególniejsze na
i dziatwy-na twarzach wszystkich Widać bożeństwo do obrazu Jej w Miedniewi
szczere zadowolenie, wesołość i zdrowie. 
Każdemu z dzieci przybywa średnio po cach, a może zwolnić się od codziennych 

swych zajęć, dla uczczenia Marji przez 
jednym fu~ci e wagi n.a miesiąc. pielgrzymkę niechaj szykuje się do Mied-"'! Glllazda~h gd~le trzeba było prz.e- niewic. ' 
rzuclc. paru opleku Ilow.-gospodarzy, za~lm Dnia l-go sierpnia, W sobotę, o go-
d?s~altśmy odpowled~lch, rezuIta~y row. ! dzinie 6 rano, zbieramy się W kościele I 
n.lez są dobre,; choc przychodzimy do kollegjackim. Po odpraWionej wotywie 
mch koszt:m. ~lę~sze~o . n.akładu pracy na intencję kompanji, ruszamy w drogę 
organizaCyjnej I ofiar plelllęznyc~. . o godzinie 7-ej rano. 

Y'! T~r~ku d ~chody roku blezącego Szczęśliwsi będziemy W roku tym niż 
powl~ny JUZ prawie p~kryć koszt.f prowa- w zesitym, gdyż przyrzekł z nami wspól
dzellla ~ospo?arstwa I utrzymallla d?mu. nie wziąć udział w pielgrzymce, nowo 
W Bant?sze jeszcze przez rok będzl~my przybyły do Kollegjaty wil{arjusz-ks. Sta
dopłacalI. W Puc~y.cach ok~.es .org~nlz~- nisław Nowal<owski. Szczęśliwsi,-Iatwiej 
cyjny P?trwa dłuzej ~ racji,. ze ziemia bowiem będziemy mogli wyspowiadRć się, 
faktycz~le przedsta:Vla ledWie połowę a przez to, za pośrednictwem Jego, le
wartośc.1 PTogramowe!: . . piej przypodobamy się Marji-gdyż tam, 

Kozlar~w~a rozwIJa s~ę .zupelme ?O- na miejscu, zwykle brak kapłanów. 
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Przypominam po raz drugi, iż w Mied· 
niewicach przed klasztorem stoi figura, 
pod nazwą Marji Niepokalanej, zbudowa
na przez łowiczan W roku 1796, która wy
maga koniecznej naprawy. 

D. Pacho. 

~ cyklu "Kobieta". 

Tęsknię do Twoich drogich rąk, 

do Twoich Wiotkich dłoni -
by mi oplot/y szyję wkrąg 
nektarem kWietnej woni. 

W popielne włosy Twoje 
chcę opleść moją skroń -
chcę nurzać skronie moje 
w Twych wonnych wlosów toń . 

Z jeziornych Twoich oczu 
chcę pić rozkoszny czar, 
utonąć w ich roztoczu 
wyssać miłosny żar. 

Z bladego Twego lica 
chcę skraść uśmiechu kruż, 

co bladość lic prześwieca 
barwami rannych zórz. 

A. Przywylski. 

Pocztówki Wileńskie. 
~rze, będz~e j~dnak przemesl?na z dZJer· Przewodniczyć w kompanji będą ci 
zawy na zl~mlę ~łasną ~ Rozk.ach. . sami co i W roku zeszłym-Dominik Pacho Michał Baliński i Tymoteusz Lipiński 

Wreszcie. Gniazd? ~Iero~e Im. LeOSIa i Jan Rembowski, którzy pilnie strzedz w "Starożytne;" Polsce" (III 199) piszą że: 
hr. O~trow?klego dZięki swo ~m. wyborn):'m będą wszelkiego porządku i wymagać "historja stolicy litewskiej we trzech na
orgamzacyjnym. w~ru~l{Qm, JUZ .w drug!m bezwzględnego posłuszeństwa. Szczegól- turalnych pomnjJ{ach utrwalila się na 
~ol<u SWOj~go Istmema. zapewme pOWlą- niej od osób, które idąc do Miedniewic zawsze. Pomnikami tetni są owe trzy gó
ze wydatki z dochodamI. tylko dla zadowolnienia się dwudniówą ry, nad miastem przy kurycie Wilenld 

DziatWa Gniazda w Tursl<u ma z wycieczką,-gromadkami biegną przed wznoszące się, w których zawarte są trLy 
dniem 31 kWietnia na rachunku posago- krzyżem-flirtując. główne epoki CYWilizacji Litwy. Góra 
wym 438 rb., Sochaczewsldego Gnia~da Niedorośli - chłopcy i dziewczęta, Zamkowa, dŹWigająca zwaliska grodu Gie-
286 rb. Koziarówki 168 rb. , Pu czyc 179 którzy wybiorą ' się w drogę bez rodzi- dymina, przedstawia pogaństwo; Góra t y
Banioszki 64 rb. ców i opiekunów, będą otoczeni opiel<ą. sa ze swemi trzema l<rzyżami - ofiarę 

Tlr .' FI' ur . Tlapl1' istne zajęcie i pod względem nauki ma cała kalwakata w processionalnym pocho-
1\ zyze, g V l 1\ ee. niepoślednią wartość. W tym względzie dzie poszła za osadę, na miejsce, gdzie 

przytaczamy dwie wiadomości, wydobyte męka Pańska się wznosila i tu pod gotem 
z pamiętników i akt archiWum dawnego. niebem obWiniony i jego ŚWiadkowie 

Ks. Wł(adysław) S1ar(kowski) kapłan PierwszR stosuje się do grzebania .ciał sliladali wymaganą przysięgę" 
dyecezji kieleckiej, głośny ze swych roz- pod figurami, a druga do składania przed W spraWie wspomnianej zabralo głos 
praw, w 1876 r. powołany przez Akademję temiż przysięgi. W wiekach średnich, i Towarzystwo opieki nad zabytkami 
krakowską do spółdziałania ' w dziele et- kiedy kraj tutejszy naWiedzało pOWietrze przesz/ości i łącznie z Towarzystwami: 
nografji krajowej, w 1878 r. w "Przeglą- morowe, a tysiące ludzi stRwalo się łu· Krajoznawczym i Artystycznym, powołll
dzie KatoUcktm" zwraca uwagę na figury pem grasującej zarazy, wtedy zwłoków jąc się na zachętę j. E, ks. Aleksandra 
czyli Boże męki, gęsto po drogach kra- zapowietrzonych nieboszczyków, choćby Kakowskiego, arcybiskupa warszawskie
kowskich rozsiane. Ks. Wł, pisze, że to były osoby wyższego stanu, piastujące go, wzywa do udziału w spisywaniu i fo· 
"oprócz bowiem religijnego uczucia, któ- za życia wysokie dostojeństwa, nie eho- tografowaniu wszystkich jeszcze ocalałych 
re i~udzi się W sercach Wiernych na Widok wano w grobach kościołów, lub na cmen- dawnych figur, krzyżów i kaplic przy-
tych godeł pobożności, Wieleż to jeszcze I h t 
spaja się z nimi wspomnień historycz- tarzach, opasujących świątynie Pańslde, drożIlyc - wzywa ogół spo eczeństwa 

. . lecz grzebano je zwykle kolo figur, czyli z duchoWieństwem na czele, a Więc i lud 
~~h, le,gend~wycg OPO~\tŚC~ 1~~oW~~h~ tak zwanych męk Pańskich we wsiach, Wiejski, który najwięcej takowych posia-

y atrzef~}ze nyc
t 

,pan,llą o tYwc ,'w" lei' lub po za ich obrębem umieszczonych. da. Pomienione Towarzystwa proszą jed-
raz e lóury nasręczay moy o re 1- ,. d t . k 'tk' h . 
gijnym poetom i powieściopisarzom do I W .wspomnionych też. wiekach był ~wy- n?czesn.le

k
. o os. arczanle b rk~ l~ op~-

- h tw 'w / t' d' . czaj zwłaszcza w miastach lub WSiach sow w la Im stante te za Y t I Się znal
IC 'bu ~ro j", m,awo wn~w~t' zbaj zle ~.ę rządzących się prawem m ~:gdeburgskiem' dują: trzeba Więc spisać legendy j poda
~s~ t Ill~esz <:~~o rci.~I, ore y. na yl- że poszlakowany o jaki występek lub nia, jeżeli są z niemi ZWiązane, oraz za
t o .Y~ ~na o . re. ló~ ~a~ze), . n~e uP~z - zbrodnię i ŚWiadkowie również przed roz- wiadomić, czy im nie zagraża bezpośred-

P~m~~~ pya~lęc~ł s ej ci aZ?I~JsJ'c ci' eh poczęciem inkWizycji l sldadali przysięgę nie n;ebezpieczeństwo zagłady. Po 0-

. I~O o Z z, ~:a J ~s~e~o, r rOólc Procedura w tym względzie nader by:~ trzymaniu i uporządkowanill nadesłant:go 
te: ,sercu oso ... es h ez ci Pd·el nO

h 
wsp?m- ciel<awą Burmistrz wójt lub soltys in materjału, wydane bę (zi e A.lbum tych 

men o pomlentOnyc ó O ac wiary ""'k ' . d . I' ami tek 
w dawIlych pamiętnikach, djarjuszach, sil- pl~tlO z !aJ,caml, ławl1l. allil, za,wl,a amia. I P ą '. , " . 
wach rerum, notatach familijnych, a na- ~nleszkan.cow ? ,czaSie,. W ktorym delt- ,~rzy te) spos~bno s , l , .~l, lIm wyszcze
wet W aktach urzędowych. Wprawdzie I<went ml.ał złozy~ ~r~yslęgę we.dlug zre- g?lnl~y krzyze ,. fl gu.ry I ~:(j!) llce. na grun
wiele z tych wspomnień nie budzą szer- ferowanej per Judwum burmJfum roty. cle Imasta Łowlcza . ls.t lll.eJ(I ... e~ Ole. od rze
szego zajęcia, bo gloszą rzeczy i fakta, Na oznaczony termin wszystko Więc co czy r~oze bę~zle , Jezell \. ~al~mnle pr.zy
nieprzei<raczające kresu interesów zwy- żyło, nie omieszkało się stawić przed ra- pomnimy sobie . fo~my k,l ~yzy, .to Jest 
czajnych, zaczerpniętych z toku spraW bie- tusz lub mieszkanie tego, co stosownie kształty, znaczenie l cześc jaką Im od
żących, jak np. umowy, kontrakty, roz- do przywilejów prawa teutońskiego, dzier- dawano. 
graniczenie gruntów, ale wiek tet budzi żyt w rękach swych "jus glad{i". Ztąd d. c .n. Zenon. 
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i tryumf chrześcijaństwa; Góra Bekieszo
wa nakonieć, z grobowcem na grzbiecie, 
przypomina potęgę i oświatę europejską". 

Pomniki miały utrwalić historję Wilna 
na zawsze, zdawało się, że stać będą 
wieki, a jednak zaledwie kilka setek lat 
upłynęlo,-krzyżów na górze już dziś nie
ma; w r. 1866 zostały usunięte, a na ich 
miejsce posadzone topole, z l<tórych po
tężne wyrosły drzewa, zastępują godła 
męczeństwa siedmiu FranciszkanóW, za
mordowanych w r. 1345. Grobowiec 
Kacpra Bekieszy, dowódcy piechoty wę
giersl<iej, runął do Wilenki, wsl<utek o
puszczenia się piaszczystej góry podczas 
powodzi W r. 1844 i pozostal z niego tyl
ko mały ułamek. Pomniki przeszł ości 
coraz bardziej ułegają zniszczeniu. 

Na schyłku panowania Stanisława Au
gusta W Wilnie bylo 52 kościołów rzym
sko·katolickich i tyleż klaszt ,rów, 10 pa
łaców prócz zam!<u, Akademja, 2 Konwik-

. ty szlacheckie i t. d., łecz i z tych nie
!{tóre nie istnieją, zostaiy przekształcone 
i oddane do innego użytku. A przecież 
każdy z tych budynków miał albo wspa
niałą przeszlość historyczną, albo POSiCl
dał zabytki sztulti, Więc z każdego z tych 
względów zasługiwał na utrwalenie w pa· 
mi~ci ludzkiej. To Więc sldoniło D·ra 
j. K. Wilczyńskiego, iż w 1858 r. w Pa
ryżu u Lemercier'a - odbił Widoki Wil
na a u Drouart'a "Album de Viina" 
który przedstawiał calą serję kopji obra· 
zów celniejszych mistrzów. znajdujących 
się w ołtarzach kościolów w Wilnie FI i na 
całej Litwie. A w 1894 r. ZawCldzki wy· 
dał "Album widoków v.. ilna" - i wydaw· 
nictwa te wkrótce zostały wykupione. 

Obecnie ruch krajoZlla\\;czy wzmó~ł 
się u nas. Słowa A. M. Fredry: "Cu· 
dze rzeczy widzieć ciekawość jest, a swo· 
je potrzeba," - znalazły posłuch, coraz 
Więcej jest u nas takich, co idą W ślad 
siostry króla Jana 111 Katarzyny, która, 
gdy jej zachwalano Lagranicę, kochając 
ziemię rodzimą, stanowczo odparła: ,,00 · 
bra Francja, chwcl1eblla Hi~zpFlnja, wesołe 
Wiochy, bogate Niemcy, ale mnie naj· 
milsza Polska!" A Zy/!Illunt Krasi1tski 
głOSI: , przeszłość im dalsza tem urodziw
sza, im urodziwsza, tem od serc ludzkich 
kochańsza". Więc leż historycy, artyści, 
ludzie różllych zajęć zWiedzają różne za
kątki kraju, przyglądają się temu co jesz
cze ocalalo. ROI się i Wilno od zWiedza
jących, którzy przebiegają miasto, nawie
dzają l<ościoly, przeglądają muzea, Widzą 
pomnild istniejące, dopytują się o prze
szłość, a każdy radby jaką pamiątkę za
wieźć do domu. Wobec tego pocztówki 
z Widokami są bardzo pożądane. 

A. J. Fialko, D. Visuna i B. Wasser
mann puścili w obieg kił!ianaście odbiteli, 
wyobrażających celniejsze budowle istnie
jące w Wilnie, a W tych dniach ŁOWicza · 
nin, Wacław M<łkowski, księgarz Wileński 
przy pomocy zakładu foto~raficznego ar
tystycznE:go Jana Bułhaka, wydał tymcza
sowo 2 serje (24 sztuk) pocztówek w jed
nym tonie, nadzwyczaj starannie i ze 
smakiem wykonanych, które i najwybred
niejszego zbieracza zadowolnią,.a przed· 
stawiają one kościoły (liatedrę S. Stani
sława biskupa, wzniesioną w 1387 roku 
przez Wladysław:1 Jagiellę na fundamen
tach zburzonej ŚWiątyni pogańskiej; .do 
niej prZyWiązana legenda o krzyżu; Sw. 
Jana Chrzciciela archipresbyterjalny, pod 
którym znajdują się obszerne sklepy i 
korytarze, cią~nące się pod ułicą i pod 
przyłegłemi domami, a z których w roku 
1600, jak mówi zajmująca legenda, wy 
wieziono nieboszczyków jako potępień
ców, za bramę Rudnicką; S. Anny, pieś· 
cidełko w stylu gotycko-krzyżackim, wznie-
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siony w roku 1392-1396. a który tal< się I i zwodne, zamiast prawdziwych i każe 
podobał Napoleonowi I, że pragl)ął go na nam opłacać je sobie sowicie: zdrowiem, 
dioni przenieść do Paryża; SS. Piotra wolnością, sławą, często honorem, a na
j Pawia na Antokolu, przepełniony wspa- wet i życiem. 
niałemi ~ipsaturami, a który 1677--1684 
l'. w stylu włoskim wystaWił Kaziniierz 
Michał Pac, wojewoda i hetman; i t. d.); 
dziedziniec b. Uniwersytetu, otwartego 
przez Stefana Batorego, a do którego od 
1815 do 1819 r. uczęszczał Adam Mic
kiewicz, jeden z największych gienjuszów 
poetycznycn całego świata i najznakomi
tszy z poetów naszych; Obserwatorjum 

* ::: 
Ludzie zazwyczaj dlatego są tak po-

spolici, ze pragną Wielką ilość rzeczy ma
Iych, a małą ilość rzeczy Wielkich. 

::: 
* * KobIeta ci daruje, jeśli się nie poznasz 

na jej zaletach, lecz będzie twym wiecz
nym wrogiem, jeśli poznasz się na jej 

astronomiczne założon~ przez ks. jezuitę * 
Marcina Odlanicl<iego Poczobuta zmarle- * * 

wadach. 

go w 1810 r.; dWie ulice _. żydowską Wszyscy zazwyczaj potępiamy głośno 
i Baliszta - jako nnjstarsze części llliFl- to, do czego wzdychamy po cichu. 
sta, i t. d. Pierwszy Więc W. Makowski Mmy Kazlmz·erowzcz. 
uwzględnia teraźniejszość i przeszłość, 
mniemam, że przy wydawaniu następnych 
serji postara się zaopatrzyć swe pocz- RRONIU' A Mlt1J ~ 
tówki w króciutkie wzmianłd historyczne, ,H.. ~ ~CO W A. 
poda od niechcenia i rok najważniejszy, 
lub wiek , a wówczas każdy opuszczając 
gród w którym Panna Swięta, co Jasnej 
broni Częstochowy, w Ostrej świeci bra· 
mie, - wYleżdżać będzie zadowolony, 
iż oczy swe napoił pięknemi Widokami, 
zbogaci! swą Wiedzę, a kupiWSZy pocz
tówld VI. Makowskiego, WyWiezie z Wil
na mi/y upominek jako jego przypomnie-
nie. Zenon. 

Z teki "filozofa bez teki". 

Szacunek jest hołdem rozumu; miłość 
hołdem serca. 

>.: 

* * 
Gdy piszesz, nie pisz tego, czego nie 

myślisz, a nie myśl tego, czego nie.. czu
jesz-w przeciwnym bowiem razie utwór 
twój będzie łudzącą bańką mydlaną. 

* * :;; 
Prawdziwa kultura duchowa 

tym, aby wola panowała nad 
a umysl nad instynktem. 

pole~a na 
popędem, 

* * * Pokaż mi' przedmiot swej mi/ości -
a pOWiem ci, ktoś jest, na jakim stopniu 
umyslowego rozwoju stoisz, jaki jest po· 
ziom twego smaliU estetycznego, jak wy· 
soko wybiegasz nad przeciętność. 

* * * Osoby i rzeczy dopiero wtedy nabie-
rają dla nas istotnej wartości, gdy bliżej 
jesteśmy ich utraty. 

* ~: 
Małżeństwo jest dlatego tak wygod-

nym dla ludzi obu płci, że każde z nich 
dopiero tam może zrzucić maskę robionej 
cnoty i doskonałości i być samym sobą. 

::: 
* * Ludzie są tak zazwyczaj umoralnieni, 

że wstydzą się widoku mlgiej prawdy. 
::.: 

* * Miłość jest kwiatem, którym 
gotów napawać się. Tylko nie 
kosztować lubi jego owocu. 

* * * 

każdy 
każdy 

Z małej przyjaźni może powstać wieł-
kFl milość, lecz z Wielkiej miłości nie po
zostanie uczucia nawet na najmniejszą 
przyjaźń. Wielkie pożary spraWiają spu
stoszenia i pozostawiają po sobie zgliszcza, 
z których nic już wybudować nie podobna. 

* * * Nieśmiertelność wybitnych łudzi za-
czyna się zwykle po ich śmierci. 

* * * Życie-to największy oszust. Podsuwa 
nam często rzeczy i uczucia fałszywe 

+ Goście w Łow:czu. Dnia 23 - 25 
b. m. Adam Kulil<owski uczony, rodem 
z Litwy, wychowaniec uniwersytetu chi
cagowskiego, asystent Thomasa, profeso
ra tegoż uniwersytetu, przebywał w Ło
wiczu, W celu przeprowadzenia badań nad 
psychologją ludu zamieszkującego księstwo 
łowickie. Zebrane materjaly służyć mają 
do og?lnego dzieła porównawczej psy
chologJi ras. Dzieło to wyjdzie pod re
dakcją profesora Thomasa, jednego z wy
bitniejszych socjologów. 

Dnia 25 b. m. w cełu przeprowadze
nia /Jadań antropologicznych i wykreśle
nia dokładnej mapy KSięstwa ŁOWickiego, 
przebywał w Łowiczu Kulesza, współpra
cownik K. Stolyhwy, publicysty, znanego 
łOWiczanom z odczytu, który p. t. '"Roz
wój ras ludzkich" w d. 51 stycznia 1909 
roku u nas wypowiedział. 

ZapOWiedzieli listownie swój przyjazd: 
D r Adryan Diveki, młody, ruchliWy 

uczony węgierskI, który zajmuje się sztu
ką i stosunkamI polsko-węgierskiemi. 

Spodziewany jest i artystFl - malarz, 
literat, StanislaW Cercha z Krakowa, któ
ry ma przybyć w celu wykończenia swych 
studjów w Kollegjacie. 

+ W sprawie szosy Małszyckiej. Z po
wodu słusznego zażalenia gospodarzy ze 
wsi Malszyce na powolność robót na Kut
nowskiej szosie, inżynierja oddziałowa 
objaśnia, że godna pożałowania zwłoka 
w uwalcowaniu szabru wynikła z trudnoś
ci wynajęcia koni do walca, gdy pierwszy 
przedsiębiorca usunął się, zrażony trud
nościami, drugiemu zaś otruto konie. 
W zwykłych warunkach roboty te byłyby 
ukończone w ciągu dwuch tygodni. Z dru
giej strony, ze względu na dokładność 
robót, zbytni pośpiech nie jest dopusz
czalny. Przy skierowaniu jazdy, na czas 
robót, na burtę szosową, ładunek wozów 
Winien być zmniejszany w celu oszczę
dzenia koni. 

Przerwy w komunikC'cji WSI z miastem 
nie bylo. 

+ Kanał odprowadzający nieczystą 
wodę z cukrowni łyszkowickiej do rzeki 
Bzury poniżej ŁOWicza, reguluje jeden 
z właścicieli posesji. Ponieważ lianał ten 
stanowi granicę Illiędzy posesjami prywat
nemi, a ogólnym pastwiskiem miejskim, 
to nasuwa się pytanie, czy ze strony mia
sta rozciągnięto należyty nadzór nad 
wspomnianą robotą. 

+ Rozkład pociągów na linji kaliskiej 
od Łowicza W stronę Warszawy j :st nad
zwyczaj niewygodny dla tutejszego mia
sta, gdyż prawie pozbaWieni iesteśmy 1<0-
munikacji z Sochaczewell1 i drugierni sta
cjami, z któremi łączą nas rozliczne sto-



4 

sunki. Na kilkakrotne starania tutejszych 
mieszkęńców w tym względzie, Zarząd 
Drogi Zelaznej pozostał głuchym, a na
wet jakby umyślnie, przy Wiosennej zmia
nie pOCiągów, pozostawiono stary niewy
godny rozkład. A przecież żądane udo
godnienie możnaby z łatwością uskutecz
nić, gdyby tylko przedłużyć kursowanie 
niektórych pociągów z Sochaczewa do 
ŁOWicza. 

+ Z kroniki towarzyskiej. W dniu 18 
lipca r. b. w ko.ściele parafjal'1ym w Tro
janowie ks. proboszcz Boruciński pobło
gosławił zWiązek małżeński zawarty po
między p. Marją KWiekówną, córką Leo
na i Marji z Woynil!owiczów, obywatel
stwa z ziemi Sochaczewskiej, a p. Ada
mem Koziarą, Redaktorem "Przeglądu 
Wychowawczego, synem małżonków Ko
ziara, przemysłowców z Pabjanic. 

Nowożeńcy wraz z orszakiem wesel
nym ZP. staropolską gościnnością podej
mowani byli w domu rodziCÓW panny mło
dej, przyczym obecni wygłosili wiele móW, 
które były i w duchu czasu i charaktery
zowaly współczesne zbożne prądy spo
łeczne. 

NoWożeńcom ślemy najszczersze ży
czenia, by im los oszczędzał cierni życio
wych i Wiódł pomyślnie do wytkniętych 
celów. 

1'. O W I C Z A N I N. 

chlebodowców. Należałoby tylko wypra
cOWać odpOWiedni projekt ustawy i po
starać się o ulegalizowanie takowego 
w należytym porządku. 

X Pożar. W sobotę 25 lipca okolo 
godziny 12ł w południe wszczął się po-
2ar we Wsi Bednary w stodole Wincente
go Zimnego. Ogień szerzył się dałej i 
spaliło się siedmiu jego sąsiadów, czyli 
razem osiem zagród gospodarskich ze 
wszystkiemi budynkami i praWie calą kre
stencją zebraną z pól do stodół, a także 
złożoną w sterty po za stodołami. Na ra
tunek pośpieszyły okoliczne straże o~nio
we, a najpierwszym był oddział nowo za
łożonej straży ogniowej Nieborowsldej z 
Sypnia, który przybywszy na miejsce, po
żar umiejscowił, nie pozwalając rozsze· 
rzyć się ogniOWi na sąsiednie zabudowa· 
nia kryte słomą, które gdyby spłonęły, 
poszłaby prawie cala wieś, gdyż silny 
wiatr dął wzdluż wsi. Drugim z kolei 
przybył oddział straży Nieborowskiej z 
Nieborowa, poczym stra.i:e z Kompiny, 
Bołimowa, oddział straży Kozłowskiej, ze 
wsi Mizerka i ŁOWicka. Wszystkie te 
straże dzielnie prowadziły akcię ratunko
wą i okolo godziny G-ej wieczorem za· 
częły rozjeżdżać się do domów, pozosta
Wiając na miejscu najbliższe dwa oddzialy 
straży Nieborowskiej i straż Kompińską, 
które opuściły miejsce pożaru po zupel· + Zebranie. W dniu 2 sierpnia to jest nym jego stlumieniu. Bardzo przygnę-

W niedzielę o godzinie 2-ej po południu, biające wrażenie wywiera na człowieka 
w sali Związku Robotników Chrześcijań- z sercem, Widok płonących chat i całego 
skich, odbędzie się zgromadzenie ogólne dobytku, a na ten widok śpieszą straże 
W celu odczytania półrocznego sprawo - ogniowe, składające się li tylko z ludzi 
zdania z działalności za rok 1914, oraz pracy, którzy rzucają robotę w domu i 
dopełnienia wyboru brakujących członków śpieszą ratować swego bliLniE'go o kilka 
Zarządu i omówienia róż11ych potrzeb wiorst dro~i, używając do tego wlasnych 
sklepu. koni, a przyjechawszy na miejsce pożaru, 

+ Wycieczka. W sobotę i W niedzielę muszą jeszcze swemi zmęczonemi koń
baWiła w naszym mieście wycieczka szko- mi dowozić wodę do sikawek, gdyż miej · 
t~ rolniczej że~sldej z MirosIawic, . w lic~- scowi gospodarze, jak to miało miejsce 
ble ąO uczenO\~, wraz z nauCZyCielkamI. I W Bednarach, odmaWiali koni, \\"ięc z pc
W~cleczka . zWle.d~iła !lll:l::,t ~ , Illuzea: Iw· cz-ątku wOlili wodę końmi przybylych stra · 
legjat.ę, gdZie objasnlen udZielał wSPołpra-1 ży o~niowych, a najWięcej zSypnia, sl<ąd 
cowmk naszego pisma, historyk, p. Ro przybyło trzy wozy i mieli swoje beczki 
m.uald Oczyk?wskl (Zell.oll). .W sobotę do wody dopiero pod lwniec przybylo 
wieczorem .~lr~sławI.ankl. odwledzdy Re kilka wozów z Bednar. Ratunel< był bar
sursę Rzemleslmczą I trafiły na przedsta- dzo utrudniony, z powodu właśnie brsl<u 
wienie amatorskie, .gdzie przyjemnie.i w~- wody, którą trzeba było wozić z daleka 
soło czas przepęd.zlły. .Nazal~trz zWledzl- odległego od pożaru stawu, gdyż w stud
ty fabrykę . chef!1lczną I wles Łagusze~ niach jej zabrakło i nic było koni do wo
w celu. o?ejrzema. gospo~arstwa d:obnej żenia. Niczym nie wytłomaczona obo
w~asnoscl. Wogole wyCieczka Mlr~sła- jętność ludu księstwa. Wszędzie słyszy 
wlan.ek ba~dz? sympatyczne w ŁOWICZU się oddawane pochwały dla księżaków, 
zrobiła wrazeme. lecz doprawdy nie wiem za co można ich 

+ Gruszki na wierzbie. Nadzwyczaj tak w~chwalać, boć skoro c.złowiek .niema 
ciekawy okaz drzewa zobaczyć można w serca l. z z~pełnym. _ spoko1e~ moze p~. 
ogrodzie p. Felca. Zaszczepiona niegdyś trzeć ja~{ Jego bltznl p~l! Się, a on me 
przez p. Kalinowskiego wierzba na grusz- chc~, ~ac kon} do WożenlCi ~ody, albo o: 
ce, obsypana w tym roku OWocami gru- soblscle ~omoc przy. gaszen.\U og.nl~, t?c 
szek. Wobec czego upada w zupełności ~~zestępuje przykazanie BoskIe "miluj bllz· 
przysłOWie powątpiewania "Gruszki na zlego Jak SiebIe samego". 
wierzbie" tak często u nas używanego. Pomimo, że wieś Bednary, w której 

+ Dziura w moście przy ulicy Mosto- był pożar, jest ,duża .i t~ż , obo.k I.eżą dr~
wej, o której była już mowa W zeszłym ~Ie. Bedn~ry, row~lez wles duza. I ~amoz
numerze, cze!<a ciągle zalatania, będąc na I ludZI j~st Wiele, p~zy o~mu )edn.ak 
istną pułapką dla przechodniów, grożąc było zaled~le okolo dZI.eslęclu osob blo-
im co chwila kalectwem. rących udzlal W gaszeniu pożaru, a sły-

. chać bylo głosy, że jak przed kilku laty 
. X Huragan. W pI~tek zeszlego tygod- paliły się te drugie Bednary, to miesz

n!a ~uragan połamał I po~yrywal z l~orze- kańcy obecnie palących się, tłumnie po
~Iaml sporo ,drz~~ w alei !a?rycznej. Du- śpieszyli na ratunek swym sąsiadom, a 
ze szlwdy rowmez . poczymł I w .ogr~dach dżiś prawie że nikogo od nich niebyło. 
?wocowych, strącając z drzew niedOjrzale Słysząc i czytając bardzo dużo o księża
Jeszcze oWoce. kach, zdawało się, że są to ludzie wyż-

+ Służba nasza domowa doszła do szej kultury, lecz przyjrzawszy się bliżej 
niemożliwego rozzuchwalenia się. Chle- w domu, następuje rozczarowanie i moż
bodawcy nietylko że zmuszeni są ulegać na ich porównać z ludźmi, gdzie jeszcze 
i być prawie na łasce swej zdemoralizo- niedotarła zupełna oświata i jak gdyby 
wanej służby, ale często narażeni są na BednalY leżały gdzieś na pograniczu Azji. 
niemożliwe od niej przykrości. Czy wo- Nie ll1ówię tu o całym księsh\Jie wo~óle, 
beć takiego stanu rzeczy, nie by/oby a tylko o księżakach z Bednar, którym 
możliwym i odpowiednim zrzeszenie się się dobrze przyjrzałem. , Gdy nawoływano 
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Stowarzyszenie Współdzielcze 
Łowickich szewców 

posiada na składzie wszelkie gatunki skór 
różnych marek fabrycznych. 

Sl(lep .JYowy iłY'lelr }Vi 162. 
1133 

Pl'zyimuje zamówienia na 
węgiel w partjach wagono
wych. 
Łowicz, Podrzeczna M 356 

(wprost powiatu) 

ga6ryel Slrowrońsl(i. 
1124-4-3. 

księżaków Bednarskich d'E) pomocy, to od
pOWiadali "a bo to niema tylu aż straża
ków, to niech gaszą ogień, kiedy są od te
go". Takie pojęcie mają mieszkańcy 
Bednar o strażakach, że jak już jest w 
kasku, to za dziesięciu i bez wytchnienia 
pOWinien pracować. 

Przykladem w Bednarach byli niemcy, 
których lIiepotrzeba było nawoływać do 
pomocy, a sami, alDo wodę wozili lub też 
pomagali gdzie b}lo potrzeba 

Od ogółu należy się podziękowanie 
tym dzielnym druhom wszystkich straży 
zebranych przy ogniu, za ich pracę, po
ŚWięcenie się i poczucie obOWiązku jakie 
bierze na siebie każdy, który wstępuje 
w szeregi straży. Ten czyn szlachetny 
i obywatelski, jakim jest nieść p0ll10C 
bliźlliell1u w nieszczęściu, niech będzie 
dla każdego druha nagrodą i chlubą, że 
może spełnić obowiązek, który wziąl do
brotl iWie na swe barki i niezrażać się 
~dy stanie na posterunku i spotyka za
miast ludzi-zimne glazy. 

Pomiędzy wytrawnemi strażami, przy
bylemi do pożaru, były dwa oddziały no
wo zorganizowanej straży Nieborowskiej 
z Nieborowa i Sypnia, które dopiero za
czynają swą owocną pracę i pierwsze 
swe kroki na polu pożarnictwa stawiają. 
Przy ogniu widać bylo, że bardzo dobrze 
starają się i jeden przez drugiego chciat
by jaknajlepiej spelnić swój oboWiązęk 
przyjęty na siebie. Dcli Boże, żeby tell 
zapał nie ostygł w nich i żeby tak dale j 
z chęcią i z calym zrozumieniem swych 
obywatelskich obOWiązków, pracowali dla 
dobra swych braci. Szkoda tylko, że nie 
przybył do ognia trzeci oddział straży 
Nieborowskiej z Piask, a tak oczekiwa
liśmy ich, chcąc się zapoznać z towa
rzyszami pracy społecznej. 

} eden. z uczestmków przy pożarze. 

+ O Komisarza Sądowego. Przy wpro
wadzeniu reformy sądowej w Królestwie, 
Gubernia Warszawska podzielona została 
na reWiry Komisarzów Sqdowych Sądu 
Okręgowego, z których dla pOWiatów Ło
wickiego, Si<ierniewic!<iegl) i Sochaczew
skiego ustanowiono jeclell reWir w Łowi
czu, do którego okolo 10 lat temu dolą
czono i pOWiat KUtllO WS\<i, allastępnie 
po uplywie krótkiego CI.aS il, Komisarza 
na wspomniane pOWiaty pr/.eniesiono do 
Warszawy. Wskutek czego zaintereso
wani, oprócz niewygody, lIarażeni są na 
dotkliwe koszty na przejazdy Komisarza 
z Warszawy. Jak zaś utrzymują świado· 
mi rzeczy, spraw egzekucyjnych na wspom-
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niane powiaty bywa w roku okolo 300, co 
·daje pojęcie o niewygodzie stąd wyply
wającej i, jakie koszty bezpotrzebnie po
noszą ząinteresowani. Szczególniej za
sfuguje na uwagę to, że w innych jedno
cześnie ustanowionych rewirach (jak w 
Mińsku-Mazowieckim i Grójcu), choć na
wet bliżej położonych 0d Warszawy jak 
Łowicz, Komisarze SądoWi zostali pozo
stawieni po dawnemu. Łowicz tylko w 
tym względzie, niewiadomo dlaczego, zo
stał tak wyróżniony. Mieszkańcy Łowicza 
i okolicy, czując dotkliwie to wyróżnienie, 
d\\.ukrotnie zwracali się do Wladzy 
ZWierzchniej, od której to zależy, o roz
patrzenie tej sprawy, lecz prośb ich nie
tylko że nie uwzględniono, ale nawet zo 
staWiono bez odpowiedzi, Czy to spra
.wiedltwie? 

+ Studnię artezyjską na Starym Ryn
ku od kilku lat nie czynną, czyby nie
moina bylo wyreparować? a przecież 
przydała by się. O ile przypominamy so
bie, przedsiębiorca, p. W ojnicz, odzywał 
się kiedyś, że za pewne wynagrodzenie, 
podjął by się naprawienia wspomnianej 
. studni. 

X Zgubiony na ulicy preparat chemicz
ny "Peristaltine Oba" jest do odebrania 
w Redakcji. 

o F l ARY. 

Józef W. na ochronkę przy T-Wie 
wspomagania biednych kop. 33. 

Skrzy nka do listów. 
S zanowny Panle Redaktorze! 

W artylmle pod tytułem "Lasek miej
.ski", pomieszczonym W N2 30 Lowz'cźanz'na 
na samym wstępie czytamy: "Temu kto 
pierwszy rzucił myśl zadrzewienia pias· 
czystych przestrzeni, będących własnością 
miasta, należy się wielkie uznanie". Otóż 
tym pierwszym byt Ś. p. Andrzej Xiężo · 
polski, w ostatnich chwilach swego życia 
n'a łożu śmiertelnym. On to, jalw Radny 
Magistratu, zwrócil się z tym projektem 
do piszącego te słowa, w owym czasie 
urzędującego również w magistracie, któ
ry podjąl wiele pracy i starań, ażeby ten 
projekt urzeczywistnić, spotykając na każ
dym krolm rozliczne przeciwności, nie
tylko wynikające z oboWiązującej proce
dury ale i ze strony niektórych ludzi zlej 
-woli i ciemnych. Na ile projekt mial ra· 
cję bytu, dziś zbytecznp dowodzenie, 
obecnie należy tylko dążyć do tego, aże
by zasadzony lasek należycie pielęgno
wać i rozszerzyć ~o, przez zadrzewienie 
z drugiej strony drogi, do ŁyszkoWic pro
wadzącej, położonych gruntów miejskich, 
zwanych "Borowinami", a dających kasie 
miejskiej nieznaczne dochody. Równi("ż 
należałoby, próżne place w lasku w miej· 
-scach mokrych, zadrzewić olszyną, która 

Ł O W I C Z A N I N. 

mach, chocial: zmarły był bardzo gorliwym 
członkiem-strażakiem. Dlaczego? Cieka
We. Zarząd tłomaczy to tym, że p. Sto
larczyk za krótko służył W straży. Dziwne 
to jednak doprawdy. Cóż winien Ś. p. 
p. Stolarczyk, że tak prędko umarl?! 
Mnie się zdaje, że z chwilą wstąpienia 
członka do stowarzyszenia, Zarząd i całe 
stowarzyszenie uważa go za druha i nie 
może go pozbawiać praw i prZYWilejów 
należnych członkowi, a już tymbardziej 
odmaWiać mu czystochrześcijańskiej "o
statniej posługi." 

Członek jednej ze straży ognioWej 
w KrólestWie i krewny zmarłego. 

K.5. 
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1,000,000 rubli. Chociaż znajdują się 
członkoWie, że posiadają majątki wartoś
ci niższej od 8.000 rb., to za to jest po
ważna liczba takich, których majątek 
przekracza 15, a nawet 20 tysięcy rubli. 
Wobec powyższego, jaka inna kasa w o
kolicy ŁOWicza, może się poszczycić po
dobną odpowiedzialnością? To też mamy 
nadzieję, iż niedługo okolica nasza za
kwitnie dobrobytem, gdyż lichwa i brak 
taniej i na każde żądanie gotówki, nie 
będzie miał miejsca, co jest najgłówniej
szą podstawą w rozwoju przeciętnego 
Wiejskiego gospodarstwa. 

A cóż się do dziś dnia działo. Oto 
zamożniejsi gospodarze wszystkie swoje 
oszczędności dotąd gromadzili w żydow
skich lub żydowsko-polskich kasach Ło
Wickich, zaś potrzebujący gotówki rolniCY 
włościanie, nie ' mieli i nie mają tam do· 
stępu, gdyż ani warunki, ani stopa ~/ ,) nie 

Chruślin , dnia 26 ltpca 1914 Y . odpowiada potrzebom Wiejskiego gospo-
W dniu 26 lipca odbyło się zebranie darstwa. Kapitoły oszczędnościowe ma-

Rady i Zarządu Chruślińskiej Kasy Po- łorolnych nie odpowiadały zadaniu, gdyż 
życzkowo-Oszczędnościowej, na którym wspierały głównie handel inowierczy, wy-

b R d Z d mierzony przeciwko im samym, braciom 
to ze raniu a a z arzą em rozpatrzyla rolnikom . 
obroty kasowe, jak również sprawdzila 
zgodność książek i kasy, i wszystko oka- Początek naszej kasy, jak zwykle każ-
zało się w należytym porządku. dy początek, był bardzo trudny, potrzeby 

Obroty Kasy Chruś1ińskiej, tak mło- ogółu zaraz się ujawniły, 2.aŚ funduszów 
d I na początku było bardzo mało, ale z cza-

dziutkiej instytucji społecznej, g yż iczą- sem zaczęliśmy zyskiwać zaufanie, które 
cej zaledWie 6 miesięcy swojej działalno- obecnie pOWiększa się z każdym tygod
śCi, doszły do 22,900 rb. co jest dosyć 
poważną sumą jak na l<asę wieiską, ale niem. To też mamy nadzieję , iż wkrótce 
niedostateczną jak na okolicę już po dojdziemy do takiego stanu, iż będziemy 
części uśWiadomioną. Przyczyna tkWi mogli przyjść każdemu prawdziwie potrze
w tym, iż Wkładający swoje oszczędności bującemu z pomocą · 
zawsze uważają nie na cel Kasy, nie na Dziś już napływają sumy poważniejsze 

I k do Kasy, przekraczające 2, a dochodzące 
podstawy jej zalożenia, a g ównie na szy , do 3 tysięcy rubli, które momentalnie u
imponujący mało rozumiejącym, wystawą 
mieszkania, kratkami, iłością urzędników! ~~ies~cza się na pewnyc~ hi~otekach, tal~, 

Tymczasem instytucja Pożyczkowo _ I~ d~le kaso.~e zal~y'kaJą Sl~ pozo,stalos
Osczędnościowa w Chruślinie powstala Cla~TII W . kaSIe l~opleJkowem1.. ~as mo~
nie dlatego by wzbogacić Zarząd i pew.\ nosć umIeszczanIa os~c~ędnoscl w. kasl.~ 
ne uprzywileiowane osoby, jak niektórzy po.cz~wszy ~d 5 kop~eJe~, ~prawlła, IZ 
mniemają, lecz dlatego, by wyrównać nie- dZIeCI ~ędrując w pOnledz~ałkl. ,do szk~ły' 
domagania społeczne rolników wogóle, wstępUją do kasy, by ~mle.śc.lc W nieJ 
a małych gospodarstw w szczególności. kopIeJkowe, sum~, nle~tor.e JUZ doszly do 
To też Towarzystwo nasze nie nosi cech 5 r,b .. , a ogoł ty l. h _ dZlecmnych oszczęd-
Banku, ani in'nej podobnej instytucji z wy- noscl przekroczył 609 rs. . 
stawą, na którą nie Illamy odpOWiednich . Jedyną bolącz.ką J~st brak ~o~l11e.szcze
funduszów, gdyż różnice pobieranych 0/0 0 / 0 ~Ia na kasę, ale 1 tu. Je.st nadZIeJa, ze mo
na rzecz Stowarzyszenia są nader skrom- ze \N tym roku prZyjdZIemy do Wlasne$o, 
ne, bo nam idzi e o dobro społeczne, a nie !a~< bardz? p.otrzebnego domu, ~a l<to~y 
osobiste; ale za to gwarancja i pewność JU~ !"l1a~erJał .Jest ,gotowy,. w kto~ym SIę 
powierzonych oszczędności, jest równą, ITIles.clc bę?ą· ~ala. dla nar~d parafJa.lny~h , 
a może nawet lepszą i pewniejszą, niż Strazy ~gl11~wej, Blbll.otel<l, Czytelm, Koł: 
w wiell<ich i bogatych kasach, czego do- ka Rol~lczeoo, Kasy I P?czty, co wszyst 
wodem sluźyć może następujący fakt. To ko ~o. JUZ mamy zalegalIzowane.. Dom 
warzystwo nasze posiada obecnie 160 ~en lUZ ~yłby. stał ~otow~, gdyby . me paru 
członków z nieograniczoną odpowiedzial- IUdz,1 złej wolI,. l<torzy chcąc. S.lę odzna
nością za całość kasy, inaczej, że każdy cz~c co, t.o om mogą, post~puJą J~k w s,ta. 
członek odpOWiada całym SWoi 'll mająt. rozytn ?scl , s~ewc . Herostrat, ktory spalił 
kiem. A że przeciętna wartość majątku wspanla~ą SWlątyl1lę tylko dlatego, aby SIę 
każdego członka, należącego dCl ka :;y UWlecznlC. . 
Chruślińskiej waha się pomiędzy 8 i 12 Zarząd Towar:y~twa Pozyczko~~- . 
tysiącami rubli , zatym odpOWiedzialność Oszczędnosclowego w Chruslmle 
Kasy Chruślińskiej już dzisiaj przekracza K. K., ]. u., 5. B . 

na takich miejscach najlepiej udaje się ~~---~-------

a przedewszystkim rośnie szyb Iw. Część T d·" Z· h l- ~ k · 
podobnych miejsc przy zakładaniu lasku, y Z I e n y c ] n s i 
olszyną już zadrzewiona, i przedsta- ~ 
wia się zupelnie dobrze, a zatym projekt 
poparty przyldadem, godzien urzeczywist· 
nienia. 

Z poważaniem M . G. 

Szanowna R edakcfol 
Dziwn e zaiste porządki panuj ą w Ło

wickiej Straży Oniowej. Potwierd zenie 
tego mialo miejsce w ostatnim tygodniu. 
Gdy umarł felczer weterynarji p. Stolclr
czyk, to Zarząd Straży (??!) postanowił, 
aby straż nie wyszła na pogrzeb w unifor-

Organ poświęcony ziemi Kutnowskiej i GostYllskiej. 
~.:-,*. -~:~--., 

Z marzeń feljetonisty. 
Dwie prawdy, dwa kłamstwa. Zaczyna 

si ę znowu W Rosji zamęt robotni czy .. . 
Wedtug lWn1uni!<atów urzęd owyc h, li czba 
strajkujących robotników, w samym Pe 
tersburgu dochodzi do 135000! Robotni cy 
wzn oszą na ul icach miasta barykady, wal · 
c zą z p o licją i t. d. Takie same zabu 
rzenia powstają i w Baku, i \V Moskwie, 

i w Rydze, i w Mikołaiewie, jednym sto
wem, ogarniają powoli wszystkie Większe 
ogniska przemysłowe Rosji i przechodzą 
na teren Królestwa, do stolicy tegoż, War
szawy. Nie wchodźmy w tezę tych straj
kó w, lecz szukajmy ich przyczyny. Otóż, 

bardzo charakterystycznym jest fakt, że 
strajl<i powstają wtedy, ki edy nad ludami 
Europy zawisła znowu intryga pruska. 



6 

Chodzi tu Niemcom o Austrję, a Austrji 
o Serbję, czyli Niemcom o całą Austrję 
i cały pólwysep Bałkański. Niema lep
szej chWili do urzeczywistnienia marzeń 
Wilhelma II-go, jak obecnie. Doświad

czony następca tronu zabity; pozostal 
młodzik. Cesarz Franciszek Józef lada 
dzień przeniesie się do wieczności, a że
by się corychlej przeniósł, trzeba wywo
łać jakąś awanturę wojenną, trzeba pchnąć 
Austrję do wojny z Serbją i potym wszy
sU,[' zagrabić. Lecz by mistrzowski plan 
się udał, trzeba odciągnąć od tej wojny 
potężną Rosję. Bismark i jego następcy 

mają na to głowę: wywołują, zaburzenia 
wewnętrzne, tak jak to uczynili podczas 
wojny z Japonją i tym spoliobem odwra
cają IJwagę Rosji w inną stronę. Jedno
cześnie probują i u naS' wywołać takież 

zaburzenia, by potym śCIągnąć na nasz 
naród nowe represje. Mamy nadzieję, że 
robotnicy polscy aż nadto posiadają do
świadczenia w tym kierunku: Wiedzą, że 
lata 1905, 1906 i 1907 prócz szkody, nie 
przyniosły nam żadnego pożytku i nie da
dzą się wciągnąć W żadne strejki. Jeżeli 

os nasz ma się poprawić, to nigdy nie 
przez intrygę niemiec!tą, a tylko przez 
systematyczną pracę samego Narodu. 

Pamiętajmy o tym! 

Kronika Zychlińska. 
Epidemja biegunki w naszym grodzie 

prZybrała zatrważające rozmiary. Prawie 
nięma dnia, żeby ktoś me zachorował. 
Dużo osób, przewaznie dzieci, umiera. 
NajWięcej biegunka grasuje u miejsco
wych "brudnych żydów". 

- Teatr Polski. Przypominamy, że 
jutro, to jest w sobotę (l-go sierpnia) 
odbędzie się pod kierunl\iern p. Aleksan
dra Ejne'go przedstawienie teatralJ1 e w 
sali remizy straży ogniowej. Na program 
złożą się d~ie Jednoaktówki, a mianOWi
cie: "Parodje miłości", obrazek z życia 
studenckiego i "Romantyczny wybawca" 
komedja, oraz śpiewy, deklamacje, mono
logi, satyry, anegdoty i kuplety. PrLyjmu
je udział w powyższym przedstawieniu 10 
osób, Bilety wcześniej nąbywać llIożna 
w sklepie "Sióstr Strzemżalskich", ul. Bu
dzyńska. 

-:-- Fiasko litwaków. W dniu 22 lipca 
do Zychlina zjechało całe gremjum litwa
I{ów z celem dania przedstawienia tea
tralnego. Panowie ci porozwieszali afi
sze, wydrukowane w języku rosyjskim i 
żydowsl\illl. Nadszedł wieczór, atoli na 
przedstawienie nie tylko nikt z miejsco
wych polaków, ale i żydów się nie stawił. 
Litwacy P9 oplaceniu sali i orl{iestry, wy
jechali z Zychlina z pustemi I{ieszeniami. 

Nowiny z okolic. 
Wielka burza. W dniu 23 na 24-go 

wieczorem i nocą W Kutnowsl\im przeszła 
niebywała burza. Pioruny huczały jeden 
za drugim, pHdając tu i tam. Doprawdy, 
przepięknym byl widok, jak horyzont nie
bieski w różnych stronach zajaśniał. Mie
liśmy wrażenie, że to reflektory wojenne, 
a ten huk, to huk allIlat i cały horyzont, 
to odbicie wojny Europejsl\iej. Groza 
i nadzieja jednocześllie w~tępowala W ser
ca nasze. Jakby w przeddzień Wielkich 
wypadkóW dziejowych. 

Ł O W I C Z A N l N. 

- Podróż pioruna w Walentynowie. W 
dniu 23-go lipca podczas slawetnej burzy 
jeden z piorunów uderzył w budynek do
mu ludowego cukrowni "Walentynów". 
W domu tym mieści się: ochrona, szkoła 
męska i żeńska, sala na odczyty i poga
danki, oraz mieszkania dla nauczycieli i 
oficjalistów. Piorun wybrał sobie miesz
kan~e p. Ruszkowskiego, zmianowego, i tu 
w kilku pokojach uszkodzi1 sufity, pozry
wał druty, następnie po tychże drutach 
poszybował W dalszą podróż. 

-- Pożar w Zagrobach. W dniu 23-go 
od uderzenia pioruna zapalił się wiatraJ< 
Gluchowskiego. Ogień wn':!t objął cały 
budynek. Duże kłęby dymu były widocz
ne ' hen daleko. Na miejsce pożaru po· 
śpieszyły straże ogniowe z Żychlina, Mo· 
dela i Luszy,na. Pomoc okazała się spóź
niona, tymbardziej, że wiatrak był cały 
drewniany, i naturalnie, spłonął doszczęt
nie. Straty wynoszą przeszlo 1500 rubli. 
Wiatrak nie był ubezpieczony. 

- Mały huragan w dniu 24-go lipca 
przeszedł nad Kutnowskim. Niebywale 
silna wichura polamała gdzie-niegdzie 
drzewa, w kilkunastu wioskach pozrywala 
dachy z domów, druty telegraficzne i te
lefoniczne, pozosta łe zebrane zboża lIa
polu zostały rozrzucone. Straty duże! 

- Pożar w Woli-Prosperowej. W dniu 
23-go o godzinie 12 w południe od ude
rzenia pioruna wybuchł pożar w Wol:
Prosperowej w zabudoWaniach sukceso
rów Bajera. Na pomoc pośpieszyła do 
ognia straż ogniowa Zychlińsl{a pod do
wództwem adjutanta, p. Głogowskiego. 
Pożar udało się zlokalizować. Spaliła się 
tylko stodoła i obora. Straty wynoszą 
okolo 600 rubli. 

- Krwawa biegunka w Dobrzelinie. 
Epidemja krwawej biegunki zaczęła maso · 
wo grasować W Dubrzelinie. Zachorowa· 
ło kilkanaście osób. Było kilka wypad
Itć,w śmierci. 

- Pożar.y w stronłe Gombina. W dniu 
23-go od piorunów wybuchły w kilku miej
scach. Mialo się spalić kilka wiosek. 
Po otrzytnaniu szczegółowych informacji, 
wyczerpujące sprawozdarll e podamy 'w na
stępnym numerze. 

- Pożal' zboża w Bedlnie. W dniu 
22 lipca od iskier parowozu zapaliło się 
zboźe, poustawiallt' w mendle Iwło pran
tu kolejowlgo. Straty kilkaset rubli. 

W iadomości z Kutnowsldego. 
-- Rozwój przemysłu w Kutnowskim na· 

leży bodaj do najWspanialszych na pro
wincji. Na podstawie lIajnowszych infor
macji, zaczerplliętych nft miejscu w fabry
kach, podajemy cyfry obrotowe, ilości ro 
botników i fabryk każdej galęzi naszego 
przemysłu w pOWiecie Kutnowskilll. A więc. 
Przemysł chemiczny. Obrót roczny 110,072 
rub. 24 kop.; robotników 54, fabryk 2. 
Przemysł spożywczy. - Obrót roczny 
20,286,000 rub. 31 le, robotnil<ów 5426, 
fabryk 86 (cukrownie, młyny, browary, 
piekarnie i t. d.) Przemysł drzewny. 
Obrót 162,342 rub. 43 kop., robotników 
126, zaldadów przemysłowych 21. Prze
mysł papierniczy nie rOZWinięty. Drukar
nie. Obrót 50,000 rub., robot. 20, fabryl{ 2. 
Przemysł włókienny. Obrót 13,020 rb. 15 k. 
Przemysł metalowy. Obrót ~43,527 rub. 
15 kop., robotnikóW 665, fabryl<, fabry
czek 15. Przemysł mineralny 307,432 rb. 
23 kop., robotllików 475, fabryk 27. Inne 
działy przemysłu wynoszą 1,742,337 rub. 
74 kop. Raze1l1 więc W Kutnowsl<im prze
mysi przedstaWia się następująco: produk
cja fabryl< 23,514,732 rub. 25 kop.; robot
niltów 6781; fabryk 153. Zaznaczamy, że 

W te liczby nie v.'chodzi drobny przemysł 
którego produkcja w Kutnowskim przed: 
stawin wartość przeszło 3,000,000 rubli. 

- Fabryka Vaedtkego coraz znakomi
cie) się rOZWija. Obecnie dobudowano 
wiele nowych budynków, tak, że całość 
jest imponująca. Według informacji, u
dzielolI) ch nam łaskaWie przez Zarząd, 
fabryka w minionym 1913 r. miała 460.000 
rub. obrotu. W fabryce pracuje 300 ro-
botników. Produkcja: maszyny rolnicze, 
młocarnie i maneże. Odlewy żelazne. 
Maszylly pomocnicze, tokarnie pociągają
ce i t. d. 

- Stowarzyszenia współdzielcze w Kut
oOv. skim. Kooperatywa współdzielcza W 
Kutnowskim obecnie weszła na tory ta
kiego rozwoju, iż dziś imponuje swo;emi 
cyfrarr,i i wyraźnie mówi za siebie: "Una
rodOWienie handlu dziś stanęło już na ta
killl mocnym fundamencie, że go jut 
żadna moc nie obali." Poniżej podajemy 
spis tych miejscowości, w Idórych Stowa
rzyszenia prosperują oraz w okrągłych 
cyfrach obrót takowych za 1913 r. 
1) " Model" stowarzyszenie spożywcze przy 
cukrowni tejże n,azwy, obrót do rb. 20000.-

2) "Zgoda" w Sleszynie, stow. 
spoż. przy majątku ziemslcim, rb. 15000.-

3) "Zgoda" W Strzelcach, stow. 
spoż, majątki i cukrownia obrót rb.45000.-

4) "Trąbki" W Trąbkach, stow. 
spoż., maiątek i ludna okolica rb. 25000.-

5) "Kutnowianka" W Kutnie-
stow. galan. miasto i okolica rb. 157141.15 

6) "Dobrzelin" w Dobrzelinie 
osada fabryczna obrót do rb. 38000.-

7) "Łanięta" W Ostrowach, cu-
luownia obrót. . . . . rb. 52000.-

8) "Ostrowy" w Ostrowach -
obrót . . . . . . . . rb. 40000.-

9) ,.jutrzenka" w Uporowie -
osad~ fabryczna -:- obrót. rb. 15000.-

10) "Zychlin" w Zychlinie -
miasto - obrót. . . . rb. 20000.-

11) "Przyszłość" W Pniewie (o-
becnie pryw.) - obrót . rb. 30000.-

12) "Mnrj a" w Sójkach -osada 
fabryczna - obrót. . . rb . i 2000.-

13) "Krośniewice" miasto obrót rb. 20000.
Ogółem obrót za 1913 r. rb:489141.15 

- Kółka rolnicze w Kutnowskim również 
prosperują doskonale w następujących 
miastach, osadach i wioskach: 

1) Beldno, gminna wioska; 2) Belchów: 
Wioska; 3) Byszew, majątek ziemski; 4) 
Dąbrowice, Wioska gminna; 5) Go/ębió
wek, wioska gminna; 6) Ostrowy, osada; 
7) Grochów, Wioska gminna; 8) Grodziec, 
Wioska; 9) Kamienna, wioska gminna; 
10) Kaszewy, osada fabrycZl1a; 11) Kroś
nie\}.. ice, miasto; 12) Królewo, Wioska; 13) 
Leszczynek, wioska; 14) Leszno, Wioska; 
15) Łękoszyn, Wioska gminna; 16) "Wia
ra" w Łękowie, Wioska; 17) Małszyce. 
wioska; 18) Ostrowy; 19) Otmianowo, wio
ska; 20) Pacyna, Wioska gminna; 21) Po
bórz, majątek; 22) Trębki, wioska gminna· 
23) ~okolów, wioska; 24) Suserz, Wiosk~ 
parafjalna; 25) Wola:Chruścińska, Wioska; 
26) Wola-Kalkowa, Wioska; 27) Wola
Owsiana, wiosl<a; 28) Głogowiec, Wioska 
parafjalna;. 29) Szczawin Kościelny, wio
ska; 30) Zychlin, miasto. Ogółem Więc: 
30 \<ółek i centrala w samym Kutnie. 

. - Żniwa mamy już na u\<ończeniu .. 
Zniwa w ziemicy Kutnowsl<iej doskonałet 
Tal<ich przepięl\tlych żniw nasi rolnicy nie 
pamiętają dawno. Slońce tuż praWie po 
Ilad glowami pracujących suszyło zboże, 
które było pełne ziarna. Czy urodzaj 
w bieżącyl11 roku przyczyni się coślwIwiek 
Iw zniżeniu cen, mamy słabą nadzieję. 
W Rosji straszna posucha. Pożary nisz
czą nie tyllw lasy, torfOWiska, ale i pol8'. 
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ze zbożem. Prawdopodobnie rok bieżą
cy dla Rosji, to rok nieurodzaju. Nasze 
Więc zboże pójdzie zagranicę i ceny jego 
mogą być nawet wyższe, jak w przeszłym 
roku. 

Cezarjusz Wojszyckt. 

W i a d o m o ś c i r o I n i c z e. 
Wspólny zakup maszyn rolniczych. 

Kiedy zachęca się do tworzenia drob
nych spółek maszynowych, (siewniki, wa
ły, młocarnie, wagi etc.), zwykle podno
szony bywa zarzut, że korzyści ich nie 
będą wielkie, wobec trudności podziele
nia się narzędziami w czasie pilnych ro
bót polnych, kiedy wszyscy zażądają od
razu Jednego i tego samego narzędzia. 
Trudność ta wcale nie poważna, w rze
czywistości bowiem przy robotach pol
nych zaWsze jest nieco czasu, w ciągu 
l<tórego robota może być wykonaną i cze
kający nic na zwłoce nit> straci. Kiedy 
sprawa dotyczy maszyn takich, jak np. 
mlocarnie, które mogą być używane w 
pewnym dość krótkim przeciągu czasu, 
należy uciec się do ustanowienia specjal
nej kolei korzystania z maszyn. Kolej tę 
ustanawia się bądź przez losowanie, lub 
też na zasadzie dobrowolnej umowy po· 
między czlonkami. Kolei takich powin
no być po kilka w ciągu roku i przytym 
zwykle określa się największy przeciąg 
cz~su, przez który maszynę można trzy
mać u siebie. Wspólne nabywanie i u
żytkowanie maszyn, zbyt kosztownych dla 
pojedyńczych gospodarzy, rozpowszechni
ło się wszędzie w zachodniej Europie. 
Największym uznaniem cieszą się spó/lw-
we młocarnie. W Niemczech właścicie 
lami młocarni są często kasy Raiffeisena, 
splaca ją się z opIat za wynajem. Opia
ty te wynoszą mniej dla członków i nieco 
Więcej dla nieczłonków. W Czechach 
widzieć można spólkowe siewniki, siew
Jliki do sztucznych nawozów, żniwiarki, 
młynki, wialnie, \\oalce, wagi i wiele in
nych narzędzi. Spółdzielczość ma tu 
bardzo szerokie i nieograniczone pole 
działania. ZastosoWanie metod spółdziel
czych do kupna maszyn i narzędzi rolni
czych umożliwi drobnym rolntkom lepsze 
obrobienie ziemi i co za tym idzie, osiąg
nięcie Większych z niej zysków, aniżeli 
.ciągną dotychczas. 

Stanowcze, niemal wyzywające odrzu
-cenie przez Niemcy tego do niedawna 
Wiernego sprzymierzeńca i sojusznika 
Rosji, pokojowych propozycji angielskich 
w prasiE?' europejskiej, wywołało panikę, 
fymbardziej usprawiedliwiollą, że wszy· 
stkie państwa europejskie zarządziły jaw· 
ną lub też ukrytą mobilizację. Oprócz 
wojennych akcji Austrji, mobilizują -
Niemcy, Anglja, Rosja, Francja, a za nie
mi dyskretnie państwa Bałkańskie, któ
ryc.h zamiarem, jest pokrycie strat ostat· 
niej Wojny Bałkańskiej i deficytu traktatu 
Bukareszteńskiego. Nastrój podniecony! 
W Berlinie, Wiedniu, w Budapeszcie, 
Galicji, manifestacje patrjotyczne; w Mo 
skwie, KijOWie i Petersburgu kontr de
monstracje na rzecz SerbIi. Giełda Wie· 
deńska zaJllarła, na innych-niepolcój od· 
bija się spadkiem kursu. Spadly marlo, 
rub.le i korony; n,iektóre papiery francu
skie ' obniżyty się o 80"0 wartości. 

"B"ertiner Tageblat", w korespondencji 
z pa·ryża .· do'ńosl~ że prasa francuska, za 

Ł O W l C Z A N l N. 

obecny konflikt czyni odpoWiedzialną Wil
helma II, zaznaczając, że gdyby Niemcy 
naprawdę nie chciały wojny, to do obec
nego ryzykownego starcia nie doszłoby 
"jeżeli", pisze wyżej wzmiankowane pis
mo, jutro z konflil<tu Austrjacko-Serbskie
go roz~orzeje, wojna wojna powszechna, 
to Winę ponoszą Niemcy. 

Ciekawe jest stanOWisko państw po
średnio lub bezpośrednio zainteresowa
nych W obecnym zbrojnym zatargu. 

Włochy pomimo nieporozumień z ___ Au-
strją, solidaryzują się, akcją trójprzymierza; 
Grecja i Rumunja, wystąpiły w Sofji 
z przyjaznym ostrzeżeniem, że traktat 
Bul<areszteński nie może być naruszony, 
co zdaje się mÓWić, że Bułgarja, niema 
chęci pozostać niemym świadkiem dzi
siejszej tragedji, a tymsamym Austrja zy
ska W niej naturalną sojuszniczkę. Fran
cja w tej chWili znajduje się bez silnej 
ręki a co gorsza głowy, gdy t Poincare 
i ViViani są W drodze do Paryża. W Pa
ryżu starcia uliczne socjalistów ze zwo
lennikami wojny. 

Anglja, w myśl swej tradycyjnej poli
ty 1< i pozostawi prawdopodobnie konflikt 
swojemu lOSOWi, gdyż w razie wojny, 
osłabione zostaną Rosja i Niemcy, które 
to państwa stanowią dla niej istotne nie
bezpieczeństwo: Niemcy w Europie a Ros
ja w Azji. Oto mniej więcej zarys chWi
lOWej sytuacji politycznej, kryjący w sobie 
olbrzymie przewroty które wywołał i kOll
sekwentnie przeprowadza nie chWiejny 
i stanowczy W swej polityce hr. BerthoId. 

Czy Austrja i Niemcy zmuszą Rosję 
pod groźbą wojny europejskiej do pozo
stawienia Serbji jej własnemu lOSOWi, to 
znaczy do umiejscowienia konfliktu, nic 
dotąd niewiadomo. Tyłe jest szans za, 
co i przeciw. 

Prawdopodobnie celem polityki au
striacko-niemieckiej jest zlokalizowanie 
zatargu i skłonienie trjóporozumienia, 
a W pierwszej Iinji Rosji, pod grozą woj
ny europejskiej, do pozostaWienia Serbji 
jej własnemu lOSOWi i danie możności 
Austrji osiągnięcia wszystkiego co zamie
rza. Doprowadzenie do tego, by ~osja 
bez wyciągnięcia miecza z pochwy pozo
stawiła pelną swobodę Austrji w jej po
stępowaniu w stosunl<u do Serbji, byłoby 
wielkim zwycięstwem dyplomatycznem 
trójprzymierza. 

My stoimy w obec za~adki. 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Ukaz Najwyższy o mobilizacji. 
Pisma wIeczorne pomieścily tekst Naj· 

wyższego Ukazu o powołaniU do służby 
czynnej szeregowców rezerwy i dosłar
czenie dla wojska koni i Wozów od lud
ności we wszystkich powiatach gubernji: 
Kostromskiej, Moskiewskiej, Włodzimier
skiej, Niżegorodzkiej, Kazańskiej, Kaluż
skiej, Tlllskiej, Riazańskiej, Orlowskiej, 
Woronezkiej, Tambow:>kiej, Penzeńskiej, 
Poltawskiej, Charl<owskiej, Besarabskiej, 
Chersońskiej, Jekaterynosławskiej, Tau
rydzkiej i Astrachańskiej, oraz w niektó
rych pOWiatach gubernji W ologodzldej, 
Permskiej, Ufal'1skiej, Orenburskiej, Sa
marskiej, SaratoVJskiej, Jarosławskiej, 
Twerskiej, Smoleńskiej, Czernichowskiej, 
Wołyńskiej, W okręgu Taganrogskim, ob
wodzie Wojska Dońskip.go i O IUę~U U
ralskim. 

Telegramy donoszą, że Belgrad zbom
bardowany. Most I~a Sawie wysadzony 
zostal w pOWietrze. 

Depesze doniosły, że wczoraj zajęly Bialo
gród austryjacl<ie pulki piechoty 68 i 4..t. 
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Ludności polecono opuścić miasto. Bur
mistrz polecił mienie mieszkańców opie
ce władz wojskowych austrjackich. W 
mieście ogłoszono stan oblężenia. Wszy
stkie pozycje strategiczne w pobliżu Bia
łogrodu opuszczone przez wojska Serb
skie - zajęli Austrjacy. 

Przegląd powszechny. 
-0- Pogrzeb ś. p. ks. biskupa Jaczew

skiego. W Lublinie odbył się pogrzeb 
zwłok Ś. p. ks. biskupa Jaczewsl<iego. 

Zjazd olbrzymi. W orszaku żałobnym 
uczestniczyl t/um, zlożony z kilkudziesię
ciu tysięcy osób. 

Mszę pontyfikalną odpraWił i ekspor
tował zwłoki na cmentarz J. E. biskup 
płocki, ks. NOWOWiejski, przy asyście 
biskupów,: sejneńskiego ks. Karasia, kie
lel.kiego .ks. Łosińskiego ! biskupa sufra
gana z Zytomierza, ks. Zarnowieckiego. 

Przed trumną, niesioną przez człon
kóW Stow. robotników chrześcijańskich 
i włościan W ŚWitkach, kroczyli czterej 
biskupi, kanonicy i dlugi szereg ducho
Wieństwa, ogółem 365 księży alumnów. 
Wyprzedzały ich bractwa i ZWiązki z cho
rągwiami. Podwójny szpaler tworzylt człon
kowie Stow. robotników i straź ogniowa. 
Pochód przez Krakowskie Przedmieście 
i ul. Lipową na cmentarz lubelski rozpo
czął się o godZinie 1 po pol., skończył 
o godz. 2 i pól. 

Podczas pogrzebu panował porządek 
wzorowy. 

-0- Pielgrzymka "Północna" do Często
chowy. Koleją NadWiślańską przed kilku 
dniami przybyła do Warszawy z zamia
rem udania się do Częstochowy liczna 
kompanja z gub. Ołonieckiej, Archangiel
skiej, Petersburskiej, Mochylowskiej, i In
flant, razem około 500 osób, z różnych 
sfer, w tym inteligiencji przeszło 50 osób 
i WIele młodzieży. 

PIelgrzymkę prowaqzili I{sięża: Gross 
z gub. Ołonieckiej, Zyskar z Dorpatu 
i Sangajlo, proboszcz z gub. Archangiel
skiej. Uczestniczyl też p. Błażewicz, ja
ko korespodent "Dziennika petersbur
skiego", "Głosu polskiego" i "Kurjera 
litewskiego". Wycieczka, obliczona bar
dzo tanio, jest prawdziwym dobrodziej
stwem dla rodaków, których łosy zagnały 
na północ, daje im sposobność zwiedze
nia kraju i za drobną oplatą rb. 19 w o
bie strony (z pożywieniem). 

Jechano specjalnym pociągiem w 16 tu 
wagonach lV·ej klasy i jednym II. Po 
drodze pielgrzymi zatrzymali się w Wil
nie, aby zlożyć hołd Panience Ostrobram
sl<iej. Wraz z Wilnianami, którzy się do 
nich przyłączyli, co uczynilo zastęp 2,000 
wiernych, pielgrzymi udali się do odleglej 
o milę Kalwarji. Tutaj mieszkańcy przy
jęli ich najserdeczniej, dekorując nawet 
swe domy na lJrzyjęcie gości - dostojny 
zaś administrator dje-cezji, ks. Michalkie
Wicz, zaprosił po nabożeństwie duchow
nych i inteligiencję na obiad do siebie. 
W Warszawie baWiono tylko kilka go
dzin: wyruszono do Częstochowy w wa
gonach umajonych zielenią, pielgrzymi 
zaś jako oznaki mają kokardl<i bialoczer
wone, biało·niebiesl<ie i bialo·ziolone, o
brazujące podzial na różne prowincje. 

W czwartek ubiegly pielgrzymka po
wróci/a z Częstochowy do Warszawy 
o godz. 10 zrana, gdzie na stacji kolei 
oczekiwali przybylych: duchOWieństwo, 
przectstilwiciele instytucji społecznych 
i sportowych, oraz-prasy. 

Gdy pocią~ wtoczył się na peron, 
z setek ust zebranego tłumu wybuchł' 0-
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II. MASZYNY DO SZYCiA -, 

KOMPANJI SINGER 
)y\AS7.YNY • f'J\ASlYNY 

- RE.CZNE NOŻNE 

O~20R. ~~ OD 50R. ~ 

KOM.~~JA 
SINCiER 

ŁOWICZANIN 

ZWiedzanie Warszawy, koncert Namysłow
skich w Dolinie Szwajcarskiej, wieczorem 
w sali "Orpheon" przedstawienie polskie
go T·wa drarnatycznego "Barbara Zapol
ska", - i tu zarząd "Orpheonu", po
dejmował gości herbatą. Poczym pąt
nicy opuścili warszawę' 

-Q- Na 45,000 rekrutów, wziętych do 
służby wojskowej z Królestwa Polskiego, 
według sprawozdania ministerjum wojny 
w rolm 1912 było 29,751 analfabetów_ 
Ponieważ ministerjum ma duży kłopot 
z niepiśmiennemi, to o powyższym fakcie 
zaWiadomiono ministerjum OŚWiaty dla 
zWrócenia uwagi na przyszłość. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

BRO\1VAR 

Henryka Rejnecke 
.• $=s- w Łowiczu ~~ ... 

Egzystuje od 1812 r. 
Podaje do wiadomości, że posiada na 

skladzie piWO: Jasne Pilzeńskie, Bawar
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy
stępnych cenach zawsze dostać można 
w browarze, a przy Większym zapotrze
bowaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p ~ 
dostarcza na miejsca. 453_ 

ZAKf-1AD MALARSKT 
llil 

II 

I WYPŁATA ~ATAMI.~~ RUBTYG! 

Sklep w Łowiczu f k d I" ., 
ul. Piotrkowska dom Prauze gazynie kon e cji ams {lej, umiescic nie I 

Pani W. Łap. Listu Sz. Pani o Ma-

możemy - nie wysłuchawszy przeci\\lnej 
Sprzedaż części maszyn i nic~_ strony, gdyż jak mówi przysłowie, prawda 

Slefana Dąbrowskiego 
krzyk: "Witajcie"! Kap/anom, przewodni
kom wycieczki i dziennikarzowi wręczono 
kWiaty z szarfami w barwach ludowych, 
poczym pielgrzymi Wraz z witającemi u
dali się pieszo do kościoła św. Krzyża, 
gdzie powitało ich miejscowe duchowień
stwo. Tłumy warszawian otoczyły świą
tynię, nie mieszcząc się wewnątrz, tak, 
że ruch dorożek by/ chwilowo wstrzyma
ny. Z kościoła wytrwalsi pos.zli zWiedzi,ć 
pałac sztuki, resztę przewodmcy rozmles
cili w mieszl{aniach przy ul. Freta, w do
mu ludowym przy ul. Kaliksta, w zalda
dzie św. Józefa przy ul. Lipowej, wresz
cie w hotelach "Bristol" i "Europejskim". 
Od godz. 5-ej spożywano obiady W kuch
niach tanich przy ul. Wspólnej l Podwa
le, po obiedzie zaś rozpoczęto zWiedza.-. 
nie świątyń. Wieczorem, o godz. 9-e), 
cała pielgrzymka znalazła się na cmen
tarzu przy kościele Najświętszej Marjl 
Panny, aby wspólnie z warszawianami, 
wznieść pieśń do Niebios Królowej. 

W piątek z rana, na statku "Hetman" 
udali się na Bielany -po powrocie: obiad, 

jest pośrodku. 
A. B. Królewicz Maj i Pogrzeb będą 

umieszczone. 
Funt. Skorzystamy gdy będzie miejsce. 

WaŻ'le dla gospodar~y rol'lycq! 

"Weterynarz 
Gospodarski 

(WYDAWNICTWA ROK III) 

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycz
nego leczenia, hodowli, żywienia i pielęgno

wania zwierząt domowych. 

Cena Prenumeraty Rb. 2 kop. 50 
Rocznie wraz z przesyłką pocztową· 

fidres Jłedal(cji i fidl7]if/istracji: 
Księgarnia Powszechna, ulica Brzeska N2 4, 

w Włocławku g. Warszawska. 8'!8 

Pl'zelliesiony został do domu SS. Za
boro\\'skit\go, gd'lie ltes l1l'sH l{'lemie
ślnicza na 8tarym Hynku w Łowiczu, 
i Plidejmuje się wszelkich l'ouót w za
kres malarstwa ,.vch,)dzącycb, jukoto 
malowanie szyldów, znaliów, odświe-
żanie (lokojów, \.\'szelkic roboty lakier
llic'lr, tapeto\\'anie i t. p. 

Po cenach możliwie nizkich. 12-1-1, 

DROBNE OGŁ08ZENIA. 
Dachówka różnych gatunków na skła

dzie u Aleksandra Niebudeka w Łowiczu . • ów
niez podejmu e się krycia dachów od łokcia z gwa
rancją 50 letnią. 1096-5-4-

Garnitur mebli mahoniowy, używany ~ 
lustro trumeau, w qob ym stanie do sprzedania . 

1134-1- ( 

Pokój i kuchnia na l piętrze do wynajęcia 
od l pazdziernika r. b na Nowym Kynku N2 162. 

113~-1-1. 

Dla inteligientnej kobiety przyjezdnej pokój 
na dnie, tygodnie przy rodzinie, Warszawa Chmiel-
na 32 m 5. 1136-1-1 

Fabryka odlewów narzecdzi rolniczych 

W. S r Z e d n i c k i e g o i M. T a f a r z y ń s k ; e g o 
\v L o \V I C h U. 

BZCZEGÓL~JE PULECA: 

Kieraty na żelaznych ramach 
(jednolite), lułocarnie na łożyskach 
kulkowych NOWEGO TYPU 
młocarnie szerokomłotne (cle) IJI'O

stej słomy), najlżejsze żni \viarki 
"W ooda" typu włościańskiego. 

Również po.leca młocarnie z\\'yczajne róż

nych rozmiarcJ\Y, l(osiHrki. sieczkarnie, wialnie 

i inne narzędzia rolnicze, oraz odle'wa pompY7 

kolumny, krzyże, nafJisy na groby, okna do sta

jen i budynków fabrycznych i t. p. 

Częśd zapnso\\ e do \\szell\ich 11laszyn na żądanie. 
Ceny bardzo przystępne. G w PI R PI N C J PI. (]e'l'liki 'la żqda'lie bez.p1af'lie. 1094. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 
W Drukarni K. Rybackiego W ŁoWiczu. 


